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R O L N I K
ORGAN URZĘDOWY 

c. k. galicyjskiego to w a r z y s tw a  gospodarskiego.

W ychodzi co sobotę w objętości co n a jm n ie j jed n eg o  a rkusza . 

P re n u m e ra ta  w ynosi w raz z p rzesy łk ą  pocztow ą rocznie 4 z ł .,  p ó ł

rocznie 2 z ł  w pań stw ie  austryack iem . W R osyj roczn ie  5 ru b li s reb r.

w W. K sięstw ie  P oznańsk iem  3 ta la ry .

R edakcya i  A d m in is tra e y a  „R O L N IK A " ul. S łow ackiego 1. 8. I i .  p iętro

Z dziedziny krajowej hodowli.
Spostrzeżenia i  uwagi 

przez

K a r o l a  M a l s b u r g a .

I.
Konie w łośc iań sk ie  w e  w schodnie j  Galicyi.

(C iąg  dalszy):

Zoologicznie mówiąc, nie m am y dotącl należytej pe
wności, do jak ie j o d m i a n y  (varietas) zaliczyć w ypada 
k o n i a  w ł o ś c i a ń s k i e g o  we wschodniej zw łaszcza G a
licy i?  Jedn i um ieszczają go w grupie a z y a t y c k i e j ,  t. 
zw. koni mongolskich, k tórych  pochodzenie wywodzi się od 
tarpana , formy po dziś dzień jeszcze istniejącej w stepach 
ałtajskich na wolności; podczas gdy ich u d o m o w i o n y m i  
przedstaw icielam i są konie ta tarsk ie , k irg iskie, ka łm uckie , 
baszkirskie, chińskie etc., a także  fińskie, m oskiewskie, 
może po części i skandynaw skie. Inni natom iast w yw odzą 
go od a u t o c h t o n i c z n e g o  k o n i a  e u r o p e j s k i e g o ,  
który żył dziko na naszym  kontynencie w epoce przedhi
storycznej, a naw et jeszcze w w iekach średnich b y ł po
wszechnie znanem  zw ierzęciem  ł o w n e m  i w ygasł ostate
cznie dopiero z początkiem  zeszłego stulecia. Budowa, w iel
kość, tem param ent wreszcie naszych „koników “ chłopskich 
nie dają pod tym  względem dostatecznych w skazów ek. 
Niektóre bowiem cechy osteologiczne — np. 5 a nie 6 k rę 
gów lędźwiowych — m ają one wspólne z k o p a l n y m ,  
małym koniem europejskim , k tó ry  jest przedstaw icielem  typu- 
k i ' ó t k o g ł o w e g o  (brachy cephalos), podczas k iedy k sz ta łt 
właśnie głow y zbliża je  często, c h o c i a ż  n i e  z a w s z e 1),

W znaczniejszej ilości pomiarów wykonanych przezemnie 
w różnych stronach wschodniej części kraju, znalazło się przecież 
7l°/o typów wybitnie mongolskich, a 21 °/0 form przechodowych!

In se ra ty  zam ieszcza ją  się  za o p ła tą  8 et. od w ie rsza  trzy szp a lto w eg o  
d robnym  d ruk iem . P rz y  częstszem  in se ro w an iu  stosow ny rab a t. 

In se ra ty  p rzy jm u je  tak że  b iu ro  d z ien n ik ó w  i o g łoszeń  K a r o l a  B u  c li
s t  a  b a, L w ów  ul. K aro la  L u d w ik a  1. 33.

M anuskryp tów  n ieu n iieszczpnyeh  n ie  zw raca  się. —  R e ld a in acy e  u w zg lę
d n ia  się ty lko  do w yjścia n u m eru  nas tęp n eg o . P rz e d ru k  dozw olony ty lk o  

z podan iem  ź ró d ła .

do d ł u g o g ł o w y c h  (clolichocepJialos) pobratym ców  mon
golskich. W idocznem  je s t przeto, że koń ten, rozpowsze
chniony w łaśnie n a  r o z g r a n i c z  u, posiada w sobie k rew  
o b u  tych odmian — co zresztą i z h istorycznych powodów 
ze wszech m iar je s t dopuszczalnem  a naw et bardzo natu- 
ralnem . Z tern w szystkiem  jed n ak  sądzę, że koń nasz r  o- 
d o w o  i p i e r w o t n i e  należy d o  s z c z e p u  e u r o p e j 
s k i e g o ,  a p rzeb ija jący  się w nim tu i owdzie typ  mon
golski je s t ty lko  p r z y m i e s z k ą  i n a l e c i a ł o ś c i ą  p ó 
ź n i e j s z y c h  j u ż  w i e k ó w . . .  słowem, pow tarza się tu hi- 
storya etnicza naszego l u d u ,  osiadłego „na kresach1,1.

Tyle co do pochodzenia naszych koni w łościańskich, 
k tóre uległy nadto wpływom , m ającym  swe źródło w roz
powszechnionym tu  wszędzie chowie koni szlachetnych 
oryentalnego pochodzenia, jak im i Polska z daw ien daw na 
słynęła. W  pew nych zw łaszcza okolicach k ra ju , w pływ  ten 
na ukształtow anie się naszego konia chłopskiego nie b y ł 
m ałej wagi ■— i tam  odznacza się on dotąd korzystnie swą 
powierzchownością od reszty  naszej „boheme chevaline11, nie 
grzeszącej w cale urodą...

J a k  tedy  widzimy, z archaicznego konia n i e s z l a 
c h e t n e g o  e u r o p e j s k i e g o ,  krzyżow anego bądźto  koniem 
m a ł y m  m o n g o l s k i m ,  bądź też s z l a c h e t n y m  o r y e n -  
t a l n y m  (hucuły) — a najczęściej praw dopodobnie i j e 
d n y m  i d r u g i m ,  w ytw orzył się ostatecznie dzisiejszy 
koń w łościański we wschodniej G alicyi.

W szystkie zaś powyższe odm iany są końm i l e k 
k i m i ,  o kościach cienkich nadzw yczaj zbitej s tru k tu ry , 
o tk an k ach  m ięśniowych i łącznych  suchych  i chudych, 
o ścięgnach i w iązadłach tw ardych  i silnych, a wreszcie 
o nader w ytrzym ałej i odpornej naturze całego organizm u, 
ze w szech m iar m ało w ym agającego i łatw ego do odży
w iania. Z alety  te  zdobyte zostały przez przodków  naszego 
konia skutkiem  działan ia  pew nych, pokrew nych sobie w a
runków  fizyograficznych tych  stref, aczkolw iek geografi-

„ P E R  K U N -  S półka  k om andy tow a d la  w y- i Gorzelnie browary, m łyny tartaki, kotły, maszyny

Ferdynand Pietzsch -  | ^  ~
A d re s : P e rk u n  L w ów  u l, M a rc in a  11. T eleg ram y  „ P e rk u n  — L w ów ". K osztorysy  g ra tis .
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cznie różnych, w k tórych  przem ieszkiw ały od n iepam iętnych 
czasów ich przeszłe generacye. Po nich odziedziczył je 
i d o  n i e d a w n a  j e s z c z e  w c a ł e j  p e ł n i  p o s i a d a ł  
nasz niepozorny kon ik  w łościański.

„Do n iedaw na jeszcze" — pow iadam y — ale obecnie 
n ieste ty  ( ja k  się na to w szyscy godzą) powolnie je  w sobie 
za traca. W szak  za pam ięci jednego ty lko  pokolenia ludz
kiego dostrzeżono u  nas, że koń ten zm arniał fizycznie, b u 
dowa jego s ta ła  się mniej popraw ną i harm onijną, a gdzie 
m iara  jego w yjątkow o naw et nieco się podniosła, to stało 
się to najczęściej na  tern w iększą niekorzyść pi'oporcyi ciała 
i owych zalet niepoślednich, o k tórych wspomnieliśmy w ła 
śnie. Bo naw et ów nasz szeroko sław iony k o ń  h u c u l 
s k i  nie un ik n ą ł sm utnego losu w szystkich  koni w łościań
skich we wschodniej części k raju . I  on w sku tek  n iedbal
stw a w chowie a może i w skutek  zbyt w ielkiego eksportu  
najcelniejszego m aterya łu  rozpłodowego, na k tó ry  zawsze 
b y ł znaczny popyt, zm ienił się bardzo na  swą niekorzyść — 
a to do tego stopnia, że jak  brzm ią re lacye  z najkom pe- 
ten tniejszej strony, w całym  Beskidzie lesistym  od brzegów  
B ystrzycy  aż po C zarną H orę „ n i e  m a  j u ż  d z i ś  a n i  
j e d n e g o  h u c u l s k i e g o  o g i e r k a ,  k t ó r e g o b y  s u 
m i e n n i e  d o  l i c e n c y i  n a  r o z p ł o d n i k a  p o l e c i ć  
b y ł o  m o ż n a " ! 1) W  niektórych atoli m iejscowościach po
w iatu nadw órniańskiego i kossowskiego, ja k  Jab łonna, Mi- 
kuliczyn, Zielona, Żabie — m ają się znajdow ać (i sam je  
w idziałem  tem u dw a la ta ) dobre jeszcze klacze huculskie, 
k tó re  oby m ogły posłużyć za podstaw ę do p o n o w n e g o  
s t w o r z e n i a  tej zaginionej już niem al, znakom itej rasy  
naszego konia górskiego!

Jednem  słowem koń w łościański „zdegenerował się11, 
a z licznych tego przyczyn poznaliśm y już  n iek tóre  na po
czą tku  niniejszego dochodzenia, m ianowicie przyczynę, le
żącą w t r u d n i e j s z y c h  dlań obecnie e k o n o m i c z  n y c h  
w a r u n k a c h  b y t u .  T u  należy owo zm niejszenie się ob-

x) Odpowiedź Rady Oddziału Nadwórniańskiego na kwe- 
stjonarjusz komitetu.

Mrzonki i prawdy.
Napisał

W ł a d y s ł a w  S p a u s ta .

L

Nie narzekam , bo na co to się zdało —  w iedzą są- 
siedzi, j a k  kto siedzi, a po za kołem  ziem ian każdy  z gro- 
szyka i koszyka żyjący śm iertelnik je s t już ta k  tradycyo- 
nalnie uprzedzony do niew iary w każdego rodzaju żale 
ziem ianina, że zam iast w spółczucia gotowe spaść na i ta k  
już poturbow aną głowę jeszcze i na igraw ania  niby owego 
p as te rza  z bajki, którem u w ilk ciągle owce m iał poryw ać. 
M ięc c y t ! pokutow ać m usim y za daw ne winy, bo ileż to 
tak ich  figlarnych pasterzy  liczyło ziemiaństwo, k tórzy  o p ły 
w ając, ja k  pączek  w maśle, gw ałtow ali najprzód z figlów, 
a potem z utrw alonego narow u, na  suchoty swego zaw odu! 
Z resz tą  pocoż mam tracić  słowa, gdy  daleko wymowniej roz
brzm iew a tren  rolniczej doli po całej E uropie, a tren  ten 
niewychodzi już ty lko z kół najbliżej dotkniętych, bo w szy
stkim  w reszcie poczynają spadać łusk i z oczu, w szyscy 
spoglądają na tego chlebodajnego olbrzym a z trw ogą, ja k  
się wije w ciężkiej niemocy. — To już nie fałszyw y alarm

szaru wogóle a pastw isk w szczególności 1), p rzypadających  
n a  jednego konia skutkiem  zw iększenia się ilości koni 
w k ra ju ; dalej zm niejszenie się dobrobytu jego w łaściciela 
przez rozdrobnienie g ru n tó w 2) — i z obu tych p rzyczyn
w ynikające z ł e  ż y w i e n i e .

K ardyna lny  ten —- a tak  trudny  do usunięcia powód 
upadku  chowu naszego konia w łościańzkiego datu je  się od 
r. 48. Dowodzi zaś tego nagły  uby tek  około 50.000 sztuk 
koni, ja k i m iał miejsce u nas w tym  czasie. A le i pozo
stałym  nie działo się zby t dobrze. Dwór. którem u nie za
leżało już teraz  na pańszczyźnianej robociźnie pociągowej, 
p rzestał się na turaln ie  troszczyć o dobytek chłopa i nie po
zw alał więcej paść „lmdoby ludzkiej11 na pańskich rozłogach. 
Lud zaś uzyskaw szy  pełnoletność i samowolę, zanim doj
rza ł umysłowo i m oralnie, nieświadomością, bezradnością 
i swoją w łaściw ą ap a ty ą  słow iańską zm arnow ał konia do 
reszty. K iedy  bowiem utrzym anie i wychów jego  na zag ro 
dzie w iejskiej s ta ły  się te raz  z konieczności d r o ż s z y m i ,  
a koń wciąż mimo to był włościaninowi n iezb ęd n y m : do 
p ługa, do wozu na ja rm a rk  lub do zarobku furm anką, to 
koszt ten s ta ra ł się on obniżyć w ten sposób po prostu, że 
karm ił go jak n a jg o rze j, a zaczynał używ ać do roboty jak- 
najwcześniej —  tj. zanim  j e s z c z e  w y r ó s ł  z e  ź r e b i ę 
c i a  — i z pewnością nie pofolgował mu w pracy. D o
dajm y do tych przyczyn złego natu ry  e k o n o m i c z n e j  
jeszcze inne, równie niem al zgubne tu  w pływ y, pochodzące 
z f a ł s z y w e g o  z a s t o s o w a n i a  l u b  z u p e ł n e g o  p o 
m i n i ę c i a  w c h o w i e  n a j e l e m e n t a r n i e j  s z y c h  z a 
s a d  z o o t e c h n i c z n y c h ,  ja k  tak  bardzo u nas rozpo
wszechnione stanowienie zbyt m łodych k laczy ogierkam i zbyt 
m łodymi — albo co gorsze praw ie, stanowienie k laczy w ło
ściańskich ogieram i zupełnie niestosownymi, bez wszelkiego

1) Między r. 1851 a 1884 zmniejszył się obszar la k , p a 
stwisk i t. zw., „nieużytków" o 1,225 000 morgów, z których 
o 1,200.000 morgów powiększyły się role!

2) Na 1 właściciela przypada w r 1857-ym  12,8 m or
gów, zaś w r. 1883 już tylko 6 '8  morgów gruntu!

0 jedną owcę, to jakiś drapieżny kasus w ydziera miljonom, 
potem znojnym okupione życia podstawy, w ytacza k rew  
serdeczną i na tym  ponurym  tle przesuwa w niepew nych 
konturach w yobraźni, obrazy na ru inach  starego po
rządku  rzeczy.

G dy się człek  rozczyta w tych  jerem jadach , to łza  się k ręc i 
w oku, ogólne jak ie ś  zw ątpienie ogarnia i klniesz los kula wy
1 nieszczęsną ziem iańską dolę. Bo szczególniej groza położenia 
zwiększa się bardziej jeszcze w stosunkach rolnictw a naszego, 
które pracując we w zględnie mniej korzystnych w arunkach  
przyrodniczych staw ać musi do zabójczych konkurencyjnych  
zapasów z innym i szczęśliwiej od natu ry  wyposażonymi 
krajam i. I  podobne rzeczy w ykryw a kom binacja cyfer. 
Oto m usielibyśmy produkow ać po 4 zł. 100 k g  pszenicy, chcąc 
skutecznie konkurow ać ze zbożem innem  na targach 
europejskich, a szczególniej ze zbożem południowo-ro- 
syjskiem . (Nasz export i ta ry fa  wywozowa prof. R . G ost
kow ski). N ie należę w praw dzie do entuzyastycznych  k u lty  - 
watorów pszenicy a już w cale rachunki produkcyi zboża 
należą do czarnych  plam  mej ziemiańsiej skóry, niechcę 
przeto tu  głosu  zab ierać, ale upew nia mnie mój zacny d a 
wny kolega i przyjaciel p. R achunkiew icz, że produkcja  
jednego q. pszenicy nas sam ych w przecięciu 6 zł. ko-
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doboru krwi i kom pleksyi; wreszcie b ra k  wszelkiej selekcyi 
w m ateryale rozpłodowym  w ogóle; — zważmy to wszystko, 
a będziem y dziwili się raczej tem u, ż e  k o ń  t e n  j e s z c z e  
t a k i m  p o z o s t a ł ,  j a k i m  j e s t  — a nie tem u, że nie 
jest on lepszym.

Pomyślmy tylko, coby się stało z przeciętnym  per- 
szeronem, norfolkiem, ardenem  lub „Noniusem “ w podo
bnych w arunkach  ?

K arm iony latem  przew ażnie nędzną traw ą  wspólnych 
wygonów gm innych lub m oczarow atych albo leśnych pa
stwisk, w zimie ledwo że utrzym yw any przy życiu w yłącznie 
niemal sieczką i plewą (w b rak u  k tó rych  „ogryza p lo ty  
i zjada dyszle“ ..., co je s t faktem  notorycznym ), zaprzężony 
najczęściej skręconą w sznurek szleją, bez lejc praw ie i wę
dzidła, m knie on „na bosaki“ po karkołom nej gołoledzi lub 
gramoli się z ciężarem po bezdennie g rząsk ich  bezdrożach — 
a nawet byw ało, że gdy  ju ż  konie cesarskie podołać nie 
mogły „i arm aty z  błota w yc ią g a ł!...“ Je s t to istotnie koń 
„sui generis“ — ja k  się ktoś w yraził —  k tó ry  „n i c p r  a- 
w i e n i e j  e a d u ż o  r o b i ,  d ł u g o  ż y j e  — i n i g dy 
n i e  c h o r u j  e “ ...

T akim  je s t nasz niepoczesny konik chłopski — i w ię
cej chyba odeń żądać się nie godzi na obecne czasy. Jeśli 
jed n ak  koń ten, chowany w w arunkach wyżej wspomnia
nych, jednoczy w sobie t y l e  s t r o n  d o d a t n i c h ,  to 
możemy sobie, łatw o w yobrazić, czemby on m ó g ł  b y ć  
przy chowie racyonalnym  i ja k  c e n n y  m a t  e r  y a  ł  h o 
d o w l a n y  w nim posiadam y do w y ż s z y c h  celów zoo
technicznych.

Zdrow ie, kość nieskazitelna, suchość tkanek , niewy- 
bredność w pokarm ie i w ytrzym ałość na niew ygody, wy
siłki i na ostry klim at, oto ch arak te rys tyczne  cechy na
szego konia —  a że i budow a jego, najczęściej mniej po
praw na i wzrost zby t m ały i powierzchowność z reguły  niezbyt 
szlachetna nadają  się ogromnie do ulepszeń i popraw y w k a 
żdym kierunku, jeśli nb. do tej poprawy zabierze się r ę k a  
u m i e j ę t n a  — na to m am y aż nadto liczne p rz y k ła d y 1).

Jako jeden z najeharakterystyezniejszych, wymieniam tu
ę —  " ~

sztuje; a on rach u je  zazw yczaj dobrze, bo to jego słaba 
strona.

Więc cóż z tych  cyfer na każdy sposób do praw dy 
zbliżonych ? — Ot albo wcale niepolitycznie postąpili nasi p ra 
szczurowie, obierając boreaszow ą stronę K arp a t na swoje sa
dyby, albo znów m y produkujem y pszenicę za drogo, czyli 
za mało na jednostce obszaru, a nie znaleźliśmy je 
szcze dotąd sposobu, w ja k ib y  p roduk t ten uczynić tań 
szym. Jeżeli w tem  w ina przodków , k tórym  zresztą tak  do
brze było w leśnej puszczy wśród stad  żubrów, turów, łosi, 
bobrów i niedźw iedzi, to nie ma już dziś na to ra d y , gdy 
po bezleśnych płaskow yżach szumią podm uchy od białego 
morza i niw eczą częstokroć w jednej chwili nadzieje ziemiań- 
stwa na w ielkich pasm ach k raju . Z ag inęły  przeto bona — 
a pozostały nam  onera, z k tórym i nam  ustaw icznie bory
kać się w y p ad a ; i jakoś mimowolnie zw raca się oko ku  
błogosławionym na południu A rp ad a  krainom  i ślinka nam 
biednym sem ptentrionom  zbiega na w idok tych  rajsk ich  
ziem i uroczego podniebia. Ale cóż m inęły czasy g re 
mialnych w ędrów ek narodów . A  jeżeli ta k  nie je s t, jeżeli 
nie na wrogich nnszej rodzim ej przyrody  w arunkach , lecz 
na nie natu ralnym  rozwoju naszych gospodarstw  i na nie
właściwej ekonomice ziem iańskiej polega zło — to je s t na-

Chodzi teraz  o to tylko, aby  te  sporadycznie dotąd 
w ykonyw ane próby u o g ó l n i ć ,  a w y b r a w s z y  r a z  o d 
p o w i e d n i ą  d r o g ę ,  postępować nią m etodycznie i kon
sekw entnie choćby powolnie w m iarę środków. (D . n.)

w stacy i doświadczalnej w Bołszow cach pow iat Rohatyn.

J a k  w „R oln iku“ z dnia 11. lutego 1894 w spom nia
łem , w dobrach Bołszowce od r. 1891 prow adzi się do
św iadczenia z upraw ą ziem niaków, dążące do w yproduko
w ania przy jaknajp lenniejszych  z iem niakach  możliwie najw ię
kszej ilości skrobi z m orga lub h ek ta ra . Cel ten w pewnej 
części osiągnięto, tj. przez dobór plennych gatunków  zie
m niaków  doprowadzono w r. 1896 przy upraw ie zw ykłej 
na  polu doświadczalnem  do przeciętnego zbioru z morga 
104 ą czyli 180 q z h ek ta ra , a na  innych łanach  pod
upraw ę ziem niaków w ziętych do przeciętnego rezu lta tu  95 q
z m orga czyli 165 q z hek tara .

W szystkim  wiadomo, że rok  1896 b y ł bardzo nie
sprzy jającym  upraw ie ziem niaków, wiosna bowiem zimna, 
a potem lato posuszne w strzym ały  zupełnie początkowo ich 
rozwój, dopiero k ilk a  ciepłych deszczyków  w połowie
sierpnia w p łynęły  ta k  korzystn ie, że rezu lta t zbioru zie
m niaków  b y ł praw ie nadzw yczajny, przynajm niej w oko
licy Bołszowiec. Opóźniona w egetacya w płynęła  na to, że 
musiało się w ybierać ziem niaki niedostatecznie jeszcze doj
rzałe , ponieważ jednak  jesień, aczkolw iek k ró tka , b y ła  cie
p łą  i suchą, przeto chociaż młodo w ybrane, nie psują się

znany może szerszemu ogółowi experyment uszlachetnienia chłop
skiego konika przez krzyżowanie stopniowe z szlachetną krwią 
oryentalną u hr. A l b e r t a  C e t n e r a w  Podkamieniu, gdzie 
—• przy odpowiednim oczywiście w y c h o w i e ,  otrzymano już 
w trzeciej generacji z a d z i w i a j ą c o  d o b r e  r e z u l t a t y .

■—— — me— wna—■a— ■■ u t

dzieją w yjścia z b łędnego k o ła ; a gdy  ta  kotw iczka za
świta w sercu, to pierzchną ponure dem ony ziem iańskiej 
nocy i znów różowy świt obleje ukochaną spuściznę. Z w iarą 
rzucim  posiew przyszłości, miłość go w yplecha i z tryum 
fem kiedyś zadzwoni żelazo pokoju na polskiej niwie, na 
osiem setletniej arenie chw ały  polskiego bu łata .

I  gdy ta k  myślę o rozm aitych daw nych i przyszłych 
chw ałach zaturkotało  przed g an k iem ; to mój najbliższy sąsiad 
odwiedził mnie niespodzianie. E j inaczej to on zajeżdżał da
wnymi laty  — a teraz... — teraz wszystko ku  starości się 
pochyliło, koniska bez fantazyi głow y pospuszczały, furm an 
na  daw ny jakiś łach  liberyjny, p rzyw dzia ł domorosły k o 
żuch pudarty , uprząż zaniedbana, z fu terka  na  nogi strzępy 
wiszą — bieda — cały  ten  w ehikuł to istny obraz d łu 
giego przesilenia, — a gdyby ta k  w szystko na świecie 
wyglądało, by łby  może zbytecznym  w ynalazek Rontgena.

Mój sąsiad najbliższy piękną przeszłość um iał opo
w iadać o korpusie nad  P ru tem , o zdobyciu M ałakow a itd. 
to też ożywiał się chwilam i, ale poza tem  stroskaną m iał 
minę, często oddychał głęboko, to znów postękiw ał, ale 
zresztą b y ł zdrów zupełnie, apety t m iał dobry, a tylko — 
ty lko  pszenicę u p raw iał jak  w gorączce, dźw igając przy-
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Rezultat z uprawy ziemniaków na stacyi doświadczalnej w Jo ł sz o w c ac h
p o w i a t  R o h a t y n .

Z e b r a n o  z m o r g a  p r z y  u p r a w i e  z w y k ł e j  ___
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1 Onejda 5922 141 838 9800 15 0 1470 6200 1 3 6 843 9000 15 4 1386
3 H ertha 5623 14-1 792 11900 20-5 2439 8600 19-4 1668 9000 19-0 1710
3 Trophime 6684 16-9 1112 8600 17 9 1539 8000 17-1 1368 9500 17 9 1700
4 Odyny 3952 15-4 608 9400 19-7 1851 6700 19-0 1273 7500 19-4 1455
5 Hermany 5047 16-9 852 6800 20-5 1394 9800 19-7 1930 9000 7 9 1611
6 Imperatory 6581 13-9 814 12100 19 0 2299 8300 18-4 1527 9500 '19-4 1843
7 Achillesy 5124 15 1 773 9700 186 1804 4600 17-9 823 8500 17-9 1521
8 Aurora 5278 16 9 891 8200 2P5 1763 9800 17-9 1754 7500 20-3 1522
9 Scholmeister 6300 14T 888 11500 20-9 2403 8200 20-1 1648 ------- ------- -----

10 Cbampiony 4126 16-4 676 8300 18-3 1518 ____ _____ _____ ------- ------- ------

11 W eltwunder 5467 15T 825 9400 1.9-8 1861 5600 19-7 1103 9000 20-5 1845
12 Magnum bonum 4702 13 6 639 6700 17-5 1172 3700 14-5 536 5600 141 789
13 Anderseny 7170 18 ■ 6 1333 6500 21-4 1391 7500 19-4 1455 8000 21-6 1728
14 Gleasony 7197 14-7 1057 9600 17-2 1649 9000 16 9 1521 . ---- ---- --

15 Piast 6364 2 0 9 1330 10500 239 2509 8500 231 1963 9000 22-7 2043
16 Karm azyn 10140 19 2 1946 8600 2P3 1831 8300 20-5 1701 13000 20-1 2613
17 Gorzelniak 9014 17T 1541 10900 19-8 2158 10800 19 4 2052 11000 19-2 2112
18 Dołęga 6760 19-0 1263 10300 20-5 211.1 8500 19-7 1674 10800 184 1987
19 Zagłoba 18028 15-4 2776 12600 19 8 2494 12000 17 9 2148 13000 20-3 2639
20 Ostoja 9014 16-6 1496 13400 19-8 2653 13000 169 2197 11500 19 4 2231
21 Taczała 14647 16-4 2402 11200 20-1 2251 10500 19-4 2037 13500 18-2 2457
22 Topaz 11777 18.2 2143 9500 20 9 1985 9500 20-1 1909 10500 20-1 211.0
23 Ozimek — — — 11600 19-7 2285 12000 17.5 2100 11500 20-3 2334
24 Ziemowit — — — 10400 17-9 1861 8600 17-1 1470 10500 19-7 2068
25 Atheny — — — — — ------- 11500 20-5 2357 14000 20 3 2842
26 Reichskanzler 13700 2 3 3 3192
27 Lech — — — — — ------- ------- 1.2800 22 2 2841
28 Leliwa 10000 16-9 1690
29 Zawisza 11200 25-9 2340

U W A G I

ziemniaki wczesne 
„ późne

sr. wczesne

„ wczesne 
z iem n iak i średn io  wczesne', 
z pow odu p su c ia  się z u- 

p raw y  w ycofano.
,, „ dtto.

ziemniaki późne
,, śr. wczesne
r  . " i i  

z iem n iak i późne, m a ły  
p ro cen t sk rob i i n iezd a tn e  

do uży tku , 
ziemniaki późne

sr. wczesne 
późne

wczesne 
śr. wczesne

tem tern trudniej ciężar przesilenia, jako pater familias 
i dziadek licznego pokolenia kądziołek i mieczyków. W i
dząc. że natychmiast po przywitaniu rozpuszcza swe żagle 
ponure i zaczyna stękać w tempie przyspieszonem, chcia
łem go oderwać i skierować rozmowę na jakieś pogodniej
sze tory, ale gdzietam z grzeczności chyba potakiwał chwilę, 
a wreszcie mimowolnym ruchem ale dość dla mnie n ie
przyjemnym zapieczętował moją elokwencyę, i począł mi 
gwałtownie wiercić dziurę w brzuchu swą pszenicą i swym 
interesem z Wolfem Ivatzem, któremu wypachtował krowy 
na sztuki, clicąc mieć głowę spokojną. Poczciwy mój sąsiad 
był jednym z najupartszych w Europie uprawiaczy psze
nicy, a od chwili gdy mu się przed kilku laty  udała próba 
uprawy pszenicy na kościach, sprowadzał już co roku 
„fosfaty“ jak  zwał te wszystkie proszki cenników i sypał 
je na grunt zimny nieprzypuszezalny, który przedewszy- 
stkiem musiałby przejść cały szereg innych melioracyi 
zanim użycie drogich „fosfatów“ uproduktywnićby się 
m ogło; do tego dołączały się jeszcze rozmaitego rodzaju 
klęski, to pszeniczka wymokła, to wiatry „korzeń /.warzyły 
to niezmiarka, to znow „zawiało11, dość że ostateczny 
rezultat mimo pieszczot, jakiemi otaczał swoją pszeni- 
czkę, wypadł niepomyślnie. — „Gdyby to choć jakaś

przyzwoita cena“ , biadał dalej stary „ale cóż to te nę
dzne 7 zł. za więcej jak za korzec z czego tu żyć, 
z czego dziatwę wyposażyć, a jeszcze te przeklęte raty. 
Co tu dalej robić, co dalej siać?“ I  t. d. i kwękał, i nu
dził i pytał, a odpowiedzi żadnej nie słuchał, aż wreszcie 
się pożegnał, odetchnął głęboko raz jeszcze i siadał na w ó
zek. Po podwórzu za barjeram i liarcowały z zakręconymi 
ogonkami moje świnki za pozwoleniem, -—rzucił okiem w tę 
stronę i dodał na odjezdnem: „Ot prosiłbym pana choć 
parkę tych anglików na rozmnożenie, ale cóż kiedy u mnie 
nie ma komu chodzić koło tego a wreszcie i to licho 
zdycha teraz czegoś jak  m uchy“. I  jeszcze zastękał po raz 
ostatni podał rękę i odjechał, a dałbym  głowę, że wcale 
nie na serjo myślał o anglikach, gdzie tam ! — myślał d a 
lej o pszenicy — o kwestyi wschodniej o jakichś stra
sznych powikłaniach wojennych, które muszą przełamać 
stan nieznośny i wyśrubują cenę pszenicy, conajmniej 
na .15 zł. (Dok. nast.)
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zupełnie. W  samej uprawie ziemniaków w dobrach Bołszo- 
-wieo przeprowadza się spulchnienie przestrzeni międzyrzędo
wej przed podgartywaniem podskibowcem naj płyciej do 12 
cali, przez co osiąga się wiele ziemi, która  dozwala należy
cie k rzak i  podgarnąć.

Porównywując w przedłożonej tabeli rozmaite g a 
tunki ziemniaków, spostrzegamy, że P i a s t  P o l k o w 
s k i e g o  najwięcej wyrobił sobie prawa pierwszeństwa co 
do zawartości procentowej skrobi, jedynie tylko w r. 1896 
został on przez gatunek Reicbskanzler — sprowadzony 
z Toustobab — przewyższonym ; ten też odniósł palmę pier
wszeństwa ta k  co do ilości zebranych ziemniaków z morga 
jakoteż i co do procentowej zawartości skrobi i zdaje się, 
że takową na dłuższy czas zatrzyma. Odwrotnie zaś z a 
chwalana przez rozmaite cenniki odmiana M a g n u m  b o- 
n u m ,  okazała  się niegodną tak  zaszczytnego nazwiska, 
a nawet jako ziemniaki czysto jadalne, wiele do życzenia 
pozostawiają przed innemi, jak :  Anderseny, W eltw undery  
itp. i dlatego raz na zawsze z uprawy wycofane zostaną.

Cel upraw y buraków  nietylko w dobrach Bołszowce 
ale i w całym kraju , prócz zaopatrzenia targów większych 
miast, gdzie je  można zbyć jako  ziemniaki stołowe i prócz 
zaopatrzenia gorzelń rolniczych b y ł  taki, aby mieć tani 
produkt opasowy dla bydła . Przez pewien przeciąg czasu, 
gdy różnica targowa opasowego byd ła  we W iedniu b y ła  
w stosunku do ceny kupna  byd ła  na opas przeznaczonego, 
na okolicznych targach, dość znaczną, a mianowicie 6— 10 
zł. na q zależnie od jakości towaru, wtedy można było 
ziemniaki spieniężyć na wypas byd ła  po cenie 65 do 75 c t . ; 
obpcnie zaś, gdy  zaprowadzono na wiedeńskim ta rgu  dla 
bydła opasowego galicyjskiego rozmaite obostrzenia powo
dujące znaczne koszta i gdy tern samem zmuszono właści
cieli opasów sprzedawać je  po cenie mało co wyższej albo 
i po równej oenie kupna  byd ła  chudego na  opas przezna
czonego, straciły ziemniaki swoją wartość jak o  a r ty k u ł  opa- 
sowy i gospodarze znaleźli się w położeniu na razie dość 
przykrem, bo ze względu na płodozmian musi się je  u p ra 
wiać, a o odbiorcę coraz trudniej.

Z przykrego tego położenia mogą nas wybawić tylko 
stosowne zmiany ustawy weterynaryjnej, by w razie zarazy 
pyskowej i racicowej wybuchłej w jednej gminie, nie za
mykano całego powiatu, a w następstwie całego kra ju  i by 
bez przyczyny bydło opasowe z Galicy i pochodzące, nie 
było we Wiedniu trak tow ane jako zarażone, a tern samem 
bez ominięcia ta rgu  wprost do rzeźni sprzedawane.

W  poprzednim dziesiątku lat zdawało się, że dla zie
mniaków otworzy się pewne źródło zbytu przez zakładanie 
tu i owdzie w kra ju  krochm alam i ■— lecz z czasem to uci
chło. Krockmalarnie są wprawdzie pobudowane, jed n ak  po
dobno krochmalu nie w yrabiają , bo znów trudno o zbyt 
towaru.

Coraz to przychodzą na nas gospodarzy przykrzejsze 
chwile — łudziliśmy się przed paru latami, że cukrownia 
tłumach a da nam  sposobność przez uprawę buraków  cu
krowych osiągnąć nie większy, lecz pewny dochód z ziemi, 
tymczasem za k i lka  lat bardzo rozpaczliwego żywota cu 
krownia w Tłum aczu prawdopodobnie na karcie galicyj
skiej istnieć przestanie — wybudowana od razu na bardzo 
chwiejnych fundamentach, teraz runęła, zagrzebując wielu 
plantatorów, od k tó rych  burak i zabrano ale za takowe nie 
zapłacono. P rzynajm niej z tego interesu cukrowni tłuma-

ckiej najlepiej wyszli Czesi, bo gotowy grosz z k ra ju  nam 
zabrali, a obecnie cieszą się, że zdążyli przed czasem umknąć.

Bołszowce w lutym 1897. Cętar.

Porównanie (loeioilii z roli dochodem z w o d j .
Zanim do cyfr dojdziemy, zastanówmy się nad obe- 

cnern naszem gospodarstwem rolnem. Jak ież  ono kłopotliwe 
i. kosztowne —  ile ono starań, kłopotu i nak ład u  w ym aga!  
Przyznajemy, że zaszczytnem jest powołanie rolnika, szcze
gólniej w naszym kra ju  specyalnie rolniczym. On to jest 
karmicielem ludności całej, a choć jaknajw iększe  plony w y
dobywa dla siebie z tej matki, ziemi •— nie krzywdzi jej, 
ani bliźniego swego, przeciwnie wzbogacając siebie, wzbo
gaca kraj swój własny.

Lecz rzućmy teraz okiem na starania  rolnika i w y
k ładane  koszta przy uprawie roli.

Naprzód trzeba  ją  nawozić mierzwą stajenną i znów 
j ą  orać, włóczyć, obsiewać, walcować i czekać błogosła 
wieństwa z gó ry :  słońca i deszczu. Niestety dały nieba z a 
nadto tego ostatniego błogosławieństwa i miasto pszenicy 
urósł kąkol, kostrzewa i m ak, zamiast żyta mietlica i b ła 
watki, zamiast jęczmienia i owsa żółty pszonak w tow arzy
stwie perzu. Na dobitkę kartofle wygniły. A więc ciężki 
zawód na  ten rok czyli jak to się nazyw a: znowu całuj 
żyda  w brodę. Wspomnijmy marglowanie i inne melioracye 
kosztowne, potrzebę sztucznych nawozów, bez k tórych dziś 
rolnik gospodarawać nie może. A  dopieroź wszystkie owe 
rozliczne narzędzia i maszyny rolnicze. Toż gdyby dziado
wie nasi z grobu wstali, a zobaczyli szopę na narzędzia  
na przeciętnym folwarku, spytaliby niezawodnie : jestli to fa
b ryka  narzędzi, czy gospodarstwo rolne. Ile tu  grosza trzeba  
było wyłożyć no nie, a ile rocznie kosztuje repe racya?

W ziąwszy tak  cały w ydatek  na rolę, narzędzia, bu 
dynki i inwentarze i porównawszy to wszystko z czystym 
dochodem wobec cen zboża lichych, pokaże się w końcu, 
że Maciek zrobił i 'Maciek zjadł.

A teraz przepraszając za niezbyt różowe przedstawie
nie rzeczy, przyrzekam  nie psuć już więcej krwi czytelni
kom, lecz zwrócić uwagę na  jedno źródło dochodu, niedo
statecznie jeszcze wyzyskane. Myślę tu o gospodarstwie 
rybnem i chcę poniżej podać zestawiony w cyfrach do
chód z roli w porównaniu z dochodem z w o dy ; dodając, 
że w rachunku  naszym sililiśmy się wykazać jakna jw iększy  
dochód z roli, j a k  również przyjęliśmy najniższe cyfry do
chodu z wody, z gospodarstwa rybnego umiejętnie założo
nego i prowadzonego ze znajomością rzeczy.

Dobrej roli 25 morgów, licząc średnio 
po 430 zł.......................................................................... 10.800 zł.

Najwyższy zysk, jak i  nam rola dać może, 
jest 10 ’;,, od wartości kapitału, a zatem 10%  
od 10.800 zł. =  1.080 zł. rocznie, a w 3 latach 3.240 „ 
czystego dochodu.

Zobaczmy teraz, co nam  woda przyniesie?
Stawów morgów 25, licząc po tej samej 

cenie po 430 zł. =  . . . . 10.800 zł.
Pomiędzy tymi stawami jes t  5 ga tunków : 1) tarłowy,

2) odrostowy, 3) wyrostowy, 4) zimochów, 5) hołdernia. 
Ostatnich dwóch nie liczyliśmy wcale do zysku, chociaż
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razem wynoszą 3 morgi, gdyż pierwszy służy tylko do 
przechowania ryb przez zimę, a ostatni za spichlerz rybny 
czyli składowy kupiecki.

D o c h ó d  r o k u  I.
S t a w  t a r ł o  wy  3/4 morgowy daje za- 

rybku rocznie 700 kóp., z tego 400 kóp sprzeda
jemy po 1 zł. 20 ct., co czyni 480 zł. a w 3 latach 1.440 zł.

R o k  II.
S t a w  o d r o s t o w y  7-morgowy dostaje 300 kóp za- 

rybku czyli 18.100 sztuk. Z tego co najwyżej odpaść może 
12°/0 czyli 2.160 sztuk, pozostaje 15'o40 sztuk.

R o k III.
S t a w  w y r o s t o w y  17-morgowy. licząc na morg 15'/2 

kopy. Z tych 15.840 sztuk odpaść może 5°/„ czyli 792 sztuki, 
pozostaje 15.040, okrągło 15.000 po 3 funty =  45.000 fnt 
po 30 ct. =  13.500 zł. wraz z zarybkiem 14940 zł.

R o z c h ó d .
Staw tarłowy. Urządzenie tego stawu

z mnichem . . . . • • 120 zł.
Karmienie narybku rocznie 18 zł., przez

o lata . . . . 54 „
AYybranie zarybku rocznie 6 zł., przez

3 lata 18 „
Narzędzia i aparaty potrzebne razem . •30 „
Dozór rocznie (^dozorca może być połowy)

dodatku 18 zł. . 54 „
Ryby matki, które co roku te same na

zacier 20 sztuk po 4 fnt . 48 „
Specyalny hodowca rocznie 180 zł. przez 3 lata 540 „

Razem 864 „

S t a w  o d r o s t o w y .
Urządzenie dna i obory, grobli i mnicha

razem . . • • 72 zł.
Karmienie ryb rocznie 30 zł., w 2 latach 60 „
Wybieranie ryb rocznie 12 zł., w 2 latach 24 „

Razem 156 zł.
Z e s t a w i e n i e .

Dochód z 25 morgów stawów w trzech
latach wynosi . . . . . . 14.940 zł.

Rozchód w 3ch latach według powyż
szego obliczenia +  500 zł. strat nieprzewi
dzianych . . . • 1.520 „

Dochód zatem netto . . . . 13.420 „
Dochód z roli w 3 latach . 3.240 „

Zatem różnica 10.140 zł.
A więc korzyść z wody jest przeszło 3 razy większą

od dochodu z roli.
Poznań w lutym b. r. Ksaivery Stabrowski.

K R O N I K  A.

Ogłoszenie c. k Namiestnictwa Aby hodowcom koni 
ułatwić korzystną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu 
z pominięciem pośredników, wys c. k. ministerstwo obrony 
krajowej postanowiło na wiosnę 1897 zakupić remonty, 
a to wyłącznie dla c. k. obrony krajowej, na jarmarkach 
na remonty, które mają się odbyrć według następującego

programu, w niżej wymienionych dniach marca Dla pułku 
ułanów obrony krajowej nr. 1, (potrzeba 120 remont) 
w Illichestie 5., w Suc.zawie 10., w Radowcach 12., w Hli- 
boce 15., w Czerniowcach 17., w Kołomyi 19., w Zale
szczykach 22., w Skale 24 marca; dla pułku ułanów obr. 
kraj nr 2, 110 remont, w Tarnowie 5., w Mielcu 8., 
w Tarnobrzegu 10., w Ropczycach 12., w Sędziszowie 15., 
w Rzeszowie 16. marca; dla pułku ułanów obr. kraj. nr. 3. 
120 remont, w Mościskach 5., w Samborze 8., w Stryju 10.,. 
w Kałuszu, 12.. w Rohatynie 15., w Drohobyczu 17., 
w Bóbrce 19. marca ; dla pułku ułanów obr. kraj. nr. 4. 
120 remont, w Krakowie 5., w Jaśle 8 , w Starym Sączu 
10., w Nowym Targu 12., w Dukli 15., w Krośnie 17., 
w Gorlicach 19. marca; dla pułku ułanów obr. kraj. nr. 5. 
115 remont, w Łańcucie 5., w Cieszanowie 8., w Rawie 
ruskiej 10 . w Sokalu 12., w Jarosławiu 15., w Lubaczo
wie 17., w Żółkwi 19., w Brodach 22. m arca; dla pułku uła
nów obr. kraj. nr. 6. 61 remont, w Tarnopolu 5., w Czort- 
kowie 8.. w Chorostkowie 10., w Złoczowie 12., w Bucza- 
czu 15, w Podwołoczyskach 17. marca

Zakupywane będą remonty dla kawaleryi w wieku od 
4 do 7 lat po przeciętnej cenie 325 zł. a. w.

Oprócz wyszczególnionych tu 646 remont, będą je
szcze przez obronę krajową zakupione, 143 remont w Ga- 
licyi, 10 remont w Czechach, 5 remont w Niższej Austryń 
Razem sztuk 804.

Pytania i odpowiedzi.
Z a p y t a n i e .  Często bardzo zdarzało mi się w ciągli 

mego gospodarowania, a zauważałem to samo i u moich 
sąsiadów, że w lata zwłaszcza słotne zawodził nas koński 
ząb jeżeli był posadzony na polu, choćby tylko średnio, 
a nie zupełnie przepuszczalnem. Ztąd popadamy często ku 
jesieni t. j. w październiku w przedwczesny brak zielonej 
paszy. Na wykę lub mieszanki pora to już za późna — są 
albo za stare, gorzkie lub nie wyrastają należycie, gdy są 
późno posiane przymarzają i zajmują dużo obszaru prze
znaczonego pod oziminy, na którym więc do tej pory nie 
może już być mięszanki. Słyszałem o pastewnej kapuście. 
Proszę mi podać jakie jej nasienie i jaka jej odmiana. — 
Czy jest to inna jaka niż zwyczajna kapusta — kiedy 
i jak  się ją uprawia — czy znosi jak to przypuszczam 
wilgotne grunta i jaki daje plon ? X....r.

Wiadomości handlowe.
L w ó w  d n i a  19. l u t e g o .  Usposobienie słabsze tar

gów zagranicznych wpływa na obniżenie się cen i mimo, 
że młyny tutejsze nie mają znacznych zapasów i potrzeby 
swe pokryć muszą w kraju, kupują tylko po cenach z r e d u 
kowanych, zachowując rezerwę wobec dość silnej podaży. 
To też pszenica obniżyła się o 30 ct., a żyto o 20 ct., ję
czmień jest bez popytu, artykuły zaś pastewne, ja k  bobik, 
wyka, znajdują zbyt do Moraw i na Szląsk. Groch ładny 
duży poszukiwany.

Pszenica gotowa 7'60 - 7'80 żyto gotowe 5'60—5T5, 
owies obroczny 5'50—5'90, jęczmień 5’30—5'75, rzepak 
12 25—12 50, lnianka 6'50 —7‘25, groch 5 75 — 8 50, wyka
4'40—4'80, bobik 4 60—4'80 hreczka 7'- 7'50, kukuru-
dza nowa 5'30 — 5’50, stara—• - -----, Chmiel za 56 klg-
— '------------- , koniczyna czerwona 30 —----50'-—, biała 35 —
— 60-—, szwedzka 4 0 '---- 65'—, tymotka 15'------26'—j
spirytus loco stacye kolei gotowy 13 25—13'50, na termina 
13'——13'25. Wszystko za 100 kilogr. loco Lwów.

Bank rolniczy we Lwowie.
K r a k ó w  16. l u t e g o .  Dzisiejszy targ na Kleparzu 

odbył się w usposobieniu spokojnem. Sytuacya polepszyła 
się o tyle, że zaofiarowanie trochę się zmniejszyło, lecz 
zawsze jeszcze przewyższa potrzeby, tak, że ceny nie zdo
łały się podnieść i z trudnością utrzymują się na dotych
czasowym poziomie.
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Płacono pszenicę b ia łą : 7-90 do 8 '2 5 ; czerwoną 7'80 
<ło 8' 15 z ł.; — żółtą 7‘80 do 8'10 z ł.; — żyto 6'30 do
g-60 zł., jęczmień browarny 6’— do 6*75; na paszę 5'30
.jo 5'80 z ł . ; owies 6'OQ do 6'50 zł. ; wykę -  * -  do
  •— zł.; rzepak — '—• do ■— zł., konicz czerwony 30'—
do 55'— zł.; biały —'— do — '— zł. — Wszystko za 100 
kilogramów. B ank galicyjski dla handlu i przemysłu

W i e d e ń  15. l u t e g o .  Z  targu na byctto. Na
dzisiejszy targ spędzono wołów galicyjskich 540, węgier
skich 1.678, niemieckich 251 sztuk, nadto na targu kontu- 
macyjnym było 988 sztuk. Razem 3.463 sztuk wołów
opasowych i 746 sztuk bydła chudego.

Płacono za woły węgierskie średnie 27 do 32 zł. naj
lepsze do 38 zł., za galicyjskie 28 do 33 zł. wyjątkowo
za najlepsze 36'50 do 38'50 zł. za 100 kg żywej wagi.
W skutek słabego zapotrzebowania usposobienie było stale 
leniwe, pomimo słabszego w tym tygodniu dowozu.

Os. Birńbaum, Pragerstrasse 11.

C z e r n i o w c e  d n i a  15. l u t e g o .  Pszenica 7'80— 
7*90, żyto 5*4:5 — 5 55, jęczmień browarny 5 50—-5*75, go- 
rzelany 4'75—5 '—, owies przedni 5*25——5 35, rzepak ozimy 
1 1 '----- 1P25, koniczyna dawniejsza 35’-------36*—, koni
czyna nowa 37 ------40' -  , kukurudza dawniejsza 4*25—•
4 .30, kukurudza nowa gotowa 4"20 —4'2-5, na maj i czer
wiec 4 '6 0 — 4*70, bób —■'— do —'—, groch 5*50 6'50, 
kminek 25'------27’—, spirytus za 10.000 litr. °/0 beż po
datku, loco Czerniowce 13*60—-13*75.

Sprawozdanie czerniowieckiej giełdy zbożowej.

SPROSTOWANIE OMYŁEK.
W nrze 7. „Rolnika" w „ O d p o w i e d z i a c h  o d  R e d  a k e y  i" 

zaszły następujące omyłki:
Wiersz 1. z góry zamiast Nić tną być Nać,

„ 5. „ „ nienawożone ma być ziemniaczane.

Os. Birńbaum
I n t e r e s  k o mi s o wy  d l a  byd ł a

w W iedniu, IIT. Pragerstrase 11,

założony jeszcze w r. 1868, poleca się szano
wnym P .  T właścicielom dóbr i dzierżawcom do 
uskutecznienia sprzedaży bydła i nierogacizny 
w komisie na targu wiedeńskim w St Marx. Za
pewnia zarazem najlepsze zaopatrzenie i obcho

dzenie sio z towarem.

Zarząd dóbr w  Hulczu p o cz ta  w  m ie jscu  
ma na  sp rzedaż  zaraz  san ie  k r y t e  z robione 
formą „ C a b “ n a  2 osoby z kozłem , l a t a rn i a m i ,  
walizą, c iem no-z ie lonem  su k n e m  w yb i te ,  z o k u 
ciami n ik low em i,  m a ło  u ży w an e  i 13 w orów  
koniczyny czerwonej wolnej od k a n ia n k i .  1 - 5

,A,, który stręczy ro- 
JOiyuiUlUj, botników Mazu

rów lub" Górali z okolic Nowego Targu do 
robót na lato. — Ktoby wiedział o takim, 

proszę mi podać jego adres.

Ar t ur  Sc l i ue l l ,  S t a r e b r o d y ,  p, B r o d y - d w o r z e c .
^ o n i c z y a ę  c z e r w o n ą

b e z  k a n i a n k i
1—3 sprzedaje

Zarząd Komarowic, p. N o w em ias to .

Adolf Kampel
L w ów

ulica Karola Ludw ika 1. 29. 
Skład w szelk ich  m a tery a łó w  budo

w lanych
sprzedaje taniej niż wszędzie

portlant cem ent, w apno sk a liste  
i hydrauliczne

wyroby cementowe i steingutowe, 
ceg le  o g n io trw a łą , o g n io tr w a łą  papę 

dachow ą
asfaltowe płyty izolacyjne, dystylowaną 

smołę węglową,
K a r b o l i n e u m

jakoteż wogóle wszelkie materyały budo
wlane, i inne dla r o l n i k ó w  w a ż n e ,  

ręcząc za dobroć tychże. 
Przedsiębiorstwo robót betonowych i krycia 
dachów dachówką, łupkiem i papą ognio
trwała po cenach umiarkowanych — Te

lefon Nr. a6. 2 —24

N a r z ą d  dóbr j W l ? r .  polu lic l^ ich  w  G lin ia n a ch
poczta w miejscu 

2—3 m a na sprzedaż do sadzenia:
Kartofle „ P ia s t11 2 4 4 °/0 skrobi po 2 zł. 50 ct. za 10 klg.

„D abery“ 19-4°|„ „ „ 1 „ 60 „ „ 100 „
„ „ G il-B la ss‘‘ 18'4U„ „ „ 1 „ 50 „ „ 100 „

kartofle te mogą służyć jako bardzo sm aczne sto ło w e  i bardzo plenne gorzelniane. 
Gatunki te wydały z morga w 1896. Piast 120, Gil-Blass 130, Dabery 110 cetn. metr. 
Geny loco stacya Zadw orze bez worka. — Zamówienia przyjmuje się do 1. marca 1897 r.

-EJ
i/T — )JE=Dr=zJ'r.li

Superfosfaty
z mąki kostnej, Guano, Spodyum itd., sa 
le tra  ch ilijsk a , siarkan  am onow y, sole  

potasow e, żużle Thom asa, k a in it

P ate n to w an y  gips s u p e r fo s fa to w y  
z Tem enau.

Wapno karm ow e d la  b y d ła , czyste , 
w olne od ch loru  i arsenu

Dostarczają wszędzie i najtaniej 
F abryka kw asu  siarkow ego  i naw ozów  

sztucznych w L undeuburg-T em enau  
i  w L issek  Itostok

A. S ch ram  w  Pradze,
2 —10 biuro centralne, Heinriehgasse 27.

|  W a ż «  dla w i ę t a y c l i  p o s ia d a c z y  ddbr
raw

a, która obecnie korzystniej się przedsta- 
w wiać będzie od wszelkich innyeh pro- w 
I duktów rolnych, albowiem Rada pań- * 
1  siwa zamierza wprowadzić markę o- |ć 

chronną dla galicyjskiego chmielu, o- 
A harują świeże sadzonki zateckie z tam- vj* 

tejszych wielkich posiadłości ziemskich ^  
jk po cenie zł. 5'30 za 100 sztuk wraz jj-j 
r  z opakowaniem loco Satetz. t
jfć O łaskawe zamówienia w marcu ff 
f  uprasza f

|  R. S ic h e r  1-61
i  D o m  k o m i s o w y  c h m i e l u  i

we . Lwowie ul. Sykstuska 1. I

S T A M A W  Ł U C K
najw iększy  galicyjski sk ład  f a rb  

i m a te ry a łó w

<£w ów , G ran d  Tpotel
poleca 5 —24

F A R B Y ,  P O K O S T Y ,  O L E J E
i wszystkie potrzeby lakierniczo- 

malarskie.
A rtyku ły  dom owo-gospodarsk ie ,  ro l

nicze i p rzem ysłow e.

P a s y  do m a s z y n ,  o l i w y  i s m a r o w i d ł a .
W yroby gum ow e, tech n iczn e  i ch iru r 

giczne.
ARTYKUŁY TO A LETO W E, 

M a s y  i l a k i e r y  d o  p o d łó g . 
Środki des infekcyjne i ow adogubne,

MATERYAŁY APTECZNE.

Administrator 3 3
w i w iem  o d 1 zienisKicn

z długoletnią praktyką na wielkich do
brach czeskich, od lat 10 główny za
rządca dóbr i lasów, z uniwersyteckiem 
wykształceniem i wyższym egzaminem 
państwowym, znający język czeski, nie
miecki i cokolwiek połski, zmieniłby za 
kontraktem posadę na większej posiadłości 
ziemskiej, z zapewnieniem największego 

dochodu z takowej.
Łaskawe zgłoszenia pod H. A. przyj

muje ekspedycya inseratów KAROLA 
BUCHSTABA we Lwowie, ul. Karola 
Ludwika 1. 33.
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2 - 5

Znakom ite pługi
uniwersalne i do głębokiej uprawy 

z grządzielem stalowym | |

z blachami pancernemi, z czepigami 
do ustawiania

dalej

Pługi wieloskibowe do pokładania i 
orki pod siew

jakoteż uznane za najlepsze

Brony polowe i łąkowe dostarczają 
po cenach najtańszych

)iin ni

fabryka
maszyn, kotłów i lejarnia żelaza 

Filia L w ów , ul. G ródecka  I. 61 .

&.E

yp& fm  sw ,

NAJLEPSZE NASIONA

Zarząd dóbr HorodySZCze p. Z a ł o ś c e  
ma do zbycia k o n i c z y n ę  c z e r w o n ą  

bez kanianki. 2 - 6

OGÓRKÓW  OLBRZYMICH N A SIENIE
Ogórki te zwane Flirstengurken, są nad
zwyczaj plenne i smaczne, doskonałe do 
kiszenia i na sałatę. Rozsyłka po 5 zł.

za kilo. 5—10

Zarzad ogrodu w Glwoźdźcu.

Zarząd dóbr B oratyn , poczta O s t r ó w  
koło Sokala, poleca na siew w iosenny: 
D u ż y  g r o c h  V i c t o r i a ,  dwie odmiany 
p s z e n i c y  j a r e j  i 6 doborowych ga

tunków k a r t o f l i .  2—3

dobrach B o l s z o m

dostać można
2—12

w składzie nasion

N D A  M A U T H N E R A

B u d a p e s z t
Andrassy-Strasse 23.

wanj katalog główny wysyła się na śądanie gratis i franco.

s

stacja  kolejowa pocztowa i telegraficzna
w miejscu

są na sprzedaż do sadzenia następujące gatunki 
wysoko procentowych kartofli, Piast, Ozimek, Ta
czała, Zagłoba, Ostoja, Dołęga, Gorzelniak, Onejda, 
Odyny, Hermany, Weltwunder, Aekillesy, Impera- 
tory, Trophymy i Hebtba po cenie 1 fl. 50 et. za 
1 eetnar metryczny, loco stacya kolejowa Bołszo- 
wie lub Bursztyn bez worka. Biorącym pełny 
wagon t. j. 100 cn. o 10°jo taniej. Worki policzą 

się po cenie targowej. 3 - 6
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowee.

Obora zarodowa Ludwika Ramnłta, w Dworni- 
ku p. Lutowiska ma na sprzedaż

% £ S k f , 55 Sineitlal
loco wagon Ustrzyki.

Ir . M I C H
P. s try jw  P o d h o r c a c h  

ma do zbycia : drzewka owocowe, 
jęczm ień, owies, kartofle na
sienne; prosięta pełnej krwi York
shire ; kaczki Rouen : 1 kaczor 
2 kaczki złr. 10, kaczory po 5 złr; 
gęsi Emdeńskie : 1 gęsior 2
gęsi 15 złr, gęsiory po 10 złr. — 
indyki amerykańskie: 1 indor 2 

*! indyczki 15 złr. wszystko silne 
2  i zdrowe z r. 1896. 4— 10 ^
SS ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥1*

R u d c i  g o s p o d a r c z y
żonaty, w najlepszej sile wieku, obeznany jaknaj- 
dokładniej z wszelkiemi gałęziami gospodarstwa, 
a przedewszystkiem z uprawą buraków cukro
wych, posiadający jak najehlubniejsze rekomen- 
dacye, szuka wraz z żoną od św. Jana samo
dzielnej posady, najchętniej w Galieyi. Łaskawe 
oferty uprasza się nadsyłać pod adresem 8. S. 12.

do Redakeyi „Rolnika". 3—3

Zarząd d r  B rześcia® 2 - 3

poczta R ajtarowice ma na sprzedaż do siewu 
jarego: Jęczm ień Hanna-Pedigree 1-go zbioru 
po zł. 8 za 100 klg. — Kukurudzę Ciiiquaiitino 
1-go zbioru po zł 8 za 100 klg. z workiem loco 
stacya Nadyby lub  Sambor, również z obory za
rodowej pół krwi Oldenbnrgskiej buhajki roczne 

po 45 kr. za kilogram „żywej wagi“.

jgowe
w Wieliczce zakupi większą ilość doi'odnego, wol
nego od kanianki i innych chwastów nasienia ty
motki. Czystość i siła kiełkowania poświadczone 

być mają przez krajową stacyę doświadczalną 
w Dublanaeh." 2—3

Najlepszym i najtańszym środkiem do oświetlenia 
budynków gospodarczych, gorzelń, młynów, tar

taków itp. jest 2 - 3

P y r o l i n a
n i e z a p a 1 n a, prawie b e z  z a p a c h u  i n i e -  
e x p l o d  u j ą e a ;  umożliwia oświetlenie o 40% 

t a ń s z e  niż naftą.
Prospekfa i cenniki wysyła na żądanie gia- 

tis i franco zastępca dla Galieyi i Bukowiny 
ANTONI K O FLER, Lwów Brajerowska 14.

Trawa miodowa
(H o lcu s  la n a tu s )

własnego zbioru, z obszaru dworskiego Boro w na, 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 z ł. w. a., przy zakupnie 
naraz 10 korcy dodaje się korzec bezpłatnie, na 
wagę 100 kilo 30 zł. Zamówienia uskutecznia 

J. B ulsiew icz w Boclmi. 2 — 6

Zarząd dóbr Bełżec
poczta i stacya Skwarzawa 4—10 

m a do sprzedania z obory zarodowej

Id BUHAJKÓW PÓŁKRWI SIIKENTHAL
w wieku od siedmiu do trzynastu miesięey 

po cenie 40  ct. za 1 kg. żywej wagi.

N a rz ą d  dóbr T^ulcze
poczta w miejscu 

ma na sprzedaż d w a  b u h a j k i  p e ł -  
n e j  k r w i  S i m m e n t h a l s k i e j ,  żółto- 
srokate, jeden roczny, jeden 10-cio mie- 
sieczny po cenie 50 ct. za 1 klg. żywej 
wagi i jednego b u h a j k a  p ó ł  k r w i  
S i m m e n t h a l  maści jasno-żółtej po ce
nie 35 ct. za klg. żywej wagi. Bliższa 

wiadomość zarząd dóbr Hulcze. 4—4

T R E Ś Ć : Z dziedziny krajowej hodowli. — Mrzonki i prawdy. — Rezultat z 4-letniej uprawy ziemniaków na staeyi doświadczalnej w Bołszoweaeli 
powiat Rohatyn. — Porównanie dochodu z roli z dochodami z wody. — Kronika. — Drobne wiadomości. — Pytania i odpowiedzi. —' 
Wiadomości handlowe. — Ogłoszenia.

Odpowiedzialny redaktor Dr. Kazim ierz Miczyńshi. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni „Dziennika Poskiego" ul. Sobieskiego 1. 16. pod zarz. Franciszka Katnera.


